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Prolełarlulle wssyałklcb traJ6w ~cscle ,lęl Partia w działaniu 

Robotniczego , Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

l - 15 grudnia 1970 

tarz KM PZPR w Radomiu tow. ZdzisŁaw 

(w środku) przybyŁ na zebranie oop-l, 
której jest czŁonkiem. 

• z. 

Bardzo ciekawy przebieg 
miał!> zebranie sprawoz
dawczo-wyborcze w oop-1 
przy wydziale kuźni. w 
którym zabierało głos sie
demnastu towarzYszy. Dys_ 
kutanci w swych wypowie
dziach odważnie ustosun-

-,-=!D!Ias:::mJ.c==============::;: kowali się do wielu ujemnych zjawisk występują-

osp od·ar ska 
yskusja 

W h-akcie kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
organizacji partyjnej "Waltera" która najpierw 

la się w grupach partyjnych, a' potem w oddzia
organizacjach partyjnych, poprzedzonej rozmo

indYWidualnymi z szeregowymi członkami partii, 
wiele cennych wniosków i postulatów. Nie 
dodawać, ż~ wszystkie zebrania, w których 

..,-C~LJlll:ZV nacechowane były troską o codzienne 
i załogi. 

dala się odczuć atmosfera szczerości 
odpowiedzialności członków oraz kan

partii za współgospodarzenie zakładem, jej 
rozwój i bieżącą realizacją zadań produkcyj-

zabrakło rówmez głosów krytycznych .Wielu 
'. podawało przykłady niewłaściwej orga
li pracy,biurokracji, istniejącego jeszcze tu i ów
bałaganu. Wymienić można choćby przeciążenie 

średniego sprawami administracyjnymi. lub 
"f!"uorna:l!:ar w pracy KTiR w zakresie udzielan ia 

alizatorom-robotnikom, brak szybkiej 
. techniczno-ekonomicznej, czy pozostawia
JeSZCze wiele do życzenia pracę zakładowej służ

zdrowia. 
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A LEWANDOWSKA BARBARA WA IEWSKA 

cych w pracy wydziału. 
Do takich należą m. in. 
sprawy bhp - zbyt duża 
ilość wypadków niezależ
nych od pracowników, 
a spowodowanych pęka
niem tarcz na szlifierkach, 
złą konstrukcją osłon. sła
bymi sprężynami przy wy
łącznikach pras itp. W dys
kusji przebijała troska 
o zdrowie pracowników, 
warunki pracy jak na 
przykład brak cieplej wody 
do mycia, słabe oświetlenie. 
zła wentylacja i wiele m
n:ych. 

Mówiono także o czyn
nikach wpływających na 
dezorganizację pracy wy
działu takich jak: nieryt
miczna dostawa materia
łów, brak zapasowych sil
ników do młotów oraz nie
terminowe i niewłaściwie 
wykonywane remonty. 

W zebraniu oop-1 ucze
stniczył m. in. I sekretarz 
KM partii tow. Zdzisław 
Kwieciński, który jest 
członkiem tej organizacji 
partyjnej. Tow. Kwieciński 
omówił pracę oop stwier
dzając, że osiągnięcia po
kazane w referacie spra-
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wozdawczym są odbiciem 
prawidłowej pracy tej 
organizacji. Mówca bardzo 
wysoko ocenił działalność 
grup partyjnych oop-l 
dając ją za przykład dobrej 
roboty partyjnej. 
Stwierdził dalej, że grupy 

partyjne są rzeczywistym 
gospodarzem na swoim od
cinku pracy, że nic się nie 
dzieje bez ich wiedzy i dla
tego sprawy międzyludzkie 
są właściwie rozwiązywane. 
dzięki czemu i atmosfera 
pracy jest sprzyjająca. 

Tow. K.wieciński wysoko 
ocenił również działalność 
oOP-1 w rozbudowie szere
gów tej organizacji zwłasz
cza w przyjmowaniu no
wych członków rekrutują
cych się z robotników. 

I sekretarz KM partii 
mówił z uznaniem o właś
ciwym propagowaniu czy
telnictwa prasy partyjnej, 
gdzie prenumerata tej 
prasy na wydziale P-l wy
nosi 100%. Ten wzrost za
interesowania prasą partyj
ną świadczy, że załodze 
tego wydziału nie obce są 
problemy ideologiczne i po
lityczno-ekonomiczne. 

W trakcie zebrania tow. 
Kwieciński szeroko omówił 
problemy miasta i odpo
wiadał na pytania doty
czące bieżącej polityki 
partii, zaopatrzenia. ko
munikacji miejskiej, rze
miosła i usług dla ludności 
i wiele innych. 

AP 

Liczą się tylko 
konkretne elekt y 

Konferencja sprawozdaw 
czo-wyborcza "walterow
skiej" organizacji partyjnej 
przystępuje do obrad z bo
gatym dorobkiem, pogłębio 
nym doświadczeniami z 
obecnej kadencji. W ciągu 
tej kadencji organizacja 
partyjna dopracowała się 
szeregu poważnych osiąg
nięć, stosując w swej pra
cy wiele ciekawych form 
wartych upowszechnienia. 

Na temat dorobku orga
nizacji rozmawiamy z I 
sekretarzem KZ PZPR tow. 
Janem Pytlarzem. 

- Jakie najważniejsze 
o iągnięcia możecie wy
mienić w pracy organizacji 
partyjnej w mijającej ka
dencji? 

- Głównym zadaniem 
wszystkiCh ogniw partyj
nych w zakładzie- mówi 
tow. Pytlarz - jest ·Wy
tworzenie prawidłowej at
mosfery sprzyjającej roz-

wojowi twórczej inicjaty
wy każdego członka załogi 
w zakresie wykonywania 
zadań produkcyjnych i 
osiągnięcia maksymalnych 
wyników przy minimal
nych nakładach sił i środ
ków. 

Drugim ważnym czynni
kiem oddziaływania na ad
ministrację przedsiębior
stwa i zalogę jest opraco
wanie skutecznego syste
mu szkolenia polityezno
-ekonomicznego oraz inior 
macji. 

- Jaki y tem zkolenia 
przyjęliśCie w swej pracy? 

- Jak już powiedziałem 
- system polityczno-ekono 
miczny dla członków i kan 
dydatów p:u-tii oraz szko
lenie powszechne całej za
łogi. Tym pierwszym obję
liśmy 2.135 o ób, drugim -
całą załogę. 

T NlSŁAW ZABOR KI 

Szkolenie powszechne za 
logi ma na celu zapoznanie 
robotników z takimi zagad 
nieniami jak: koszty pra
widłowej eksploatacji ikon 
serwacji obrabiarek, obo
wiązki i przywileje pra
cownika wynikające z pra 
wa pracy itp. 

- Jednym słowem cho
dzi o tę pod tawową edu
kację ekonomiczną o uzmy 
słowienie inżynierowi, a 
przede wszystkim robotni
kowi jego wplywu na 
kształtowanie się wyników 
przed iębiorstwa? 

- Istotnie, lak to można 
określić. Ale prócz tych 
podstawowych prawd eko
nomicznYCh, które powi
nien znać pracownik nie
zbędna w tym wszystkim 
jest szybka informacja tech 
niezno-ekonomiczna. Cho
dzi o to, aby załoga była 
na bieżąco informowana o 
wynikach ekonomicznych 
zakładu, o występujących 
trudnościach, a administ
racja z kolei, znała potrz.e
by. opinie i postulaty za
łogi. Okazją do wymiany 
obop6lnych informacji i 
konfrontacji opinii są właś 
nie zebrania partyjne i 
związkowe z udziałem 
przedstawicieli administ-
racji zakładu, comiesięi!zne 
narady radców oddziało
wych i sekretarzy OOP 
oraz posiedzenia egzekuty
wy KZ, na których dyrek
cja składa sprawozdania z 
wykonania zadań produk
cyjnych. Ponadto PTE wy
daje miesięczne biuletyny 
informacyjne o wynikach 
ekonomicznych poszczegól
nych wydziałów. Stosowa
ne wyżej formy pozwalają 
nam na ukierunkowanie 
pracy oddziałowych organi 
zacji partyjnych i samo
rządowych i zwrócenie u
wagi na najważniejsze prob 
lemy występujące w danym 
okresie w przedsiębiorst
wie. 

- O ile nam wiadomo 
organizacja partyjna podję 
la zereg inicjatyw zmie
rzaJących do poprawy ja
kości produkcji, 

- Tak. Przeprowadziliś
my analizę ekonomiczną 
nad zagadnieniem jakości 
i stwierdziliśmy, że w 1966 
r. zakład produkował braki 
na sumę 36 mln. zł, co mia 
lo bardzo ujemny wpływ 
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Dobre wyniki 
współzawodnictwa 

Dość powiedzieć, że dwie z Siadam·, e1ednego 
nich znalazły się w pierw- zakupu 
szej piątce ostatecznej kla
syfika cji. O~nac3a to, że ko 
biety mogą uzyskiwać dob
re wyniki a w walce o pry 
mat nie ustępują bryga
dom męskim. 

EFeo -znaczy nowoczesność 
pracy 

W listopadzie dokonano kości". Pozytywnie należy 
w zakładzie oceny współ- ocenić zdecydowany atak 
zawodnictwa pracy za trzy nowych brygad na czolowe 
kwartały br. Brało w nim pozycje. W pierwszej dzie
udział 258 brygad, które siątce znalazły się m. in. 
zrzeszały 3593 uczestników. brygady: tow. Drewitza z 

O miano najlepszego u- I P-lO, Jaworskiego z P-6 i 
biegałO się 1B wydziałów Potockiej z P-H. 
produkcyjnych i pomocni- Walka brygad o miejsce 
czych. Oceniając pracę bry w pierwszej dziesiątce 
gad należy stwierdzić, źe wpływa na pobudzenie 
ich obecne wyniki nie od- spOłecznej aktywności i 
biegają od wyników osiąg- większego zaangażowania 
niętych w roku ubiegłym. w sprawy produkcji całej 
Świadczy o tym zarówno załogi. Jest więc współza
ilość złożonych wniosków wodnictwo istotnym czyn
racjonalizatorskich, jak i nikiem poprawy wynik6w 
rytmiczność spływu części produkcyjnych, przykła
oraz oszczędność na bra- dem dobrej i rzetelnej ro-
kach roboczych. boty. 

W tym roku trzy bryga- Wyrażnie wzmogły swą 
dy ubiegają się o tytuł dzialalność na polu rywa
"Brygady Najwyższej Ja- lizacji brygady kobiece. 
~~~~~~"\.~~~~~~~~~ 

szych startować będzie w 
eliminacjach na szczeblu 
Zarządu Okręgowego ZZM. 

Konkurs okazał się iJll
prezą nader poźyteczną, 
pogłębił bowiem wiadomoś 
ci znacznej części załogi w 
tak istotnej dziedzinie, ja

Obok tych pozytywnych Historia z EFCO zaczęła 
momentów trzeba zanoto- si ę właściwie kilka lat te 
wać również niedociągnię- mu _ na Targach Pozna
cia. Chodzi mianowicie o ńskich. Pewnego poranka 
wzrost wykroczeń regula- Zjednoczenie Przemysłu 
minowych, takich jak: nie- Precyzy jnego poinformowa 
usprawiedliwiona absencja ło podległe sobie przedsię
i wypadki przy pracy z 
winy pracownika. Zgodnie biorstwa, że dysponuje o-
z regulaminem współzawod kreśloną kwotą dewiz na 
nictwa za te dwa wykro- zakup mas~n , wu.ględnie 
czenda brygada zostaje urządzeń . Postawiono jed
zdyskwa1ifikowaną, W III nak jeden, ale zasadniczy, 
kwartale na skutek wspom warunek: pieniądze otrzy
nianych przewinień zdys- ma ten zakład, który po
kwalifikowano 33 brygady. trafi niezaprzeczalnie udo
Jest to dość pokaźna licz- wodnić, że wybr;>ne na 
ba świadcząca o sporej do- targaCh maszyny są mu 
zie tolerancji dla notorycz nieodzownie potrzebne. 
n),lch . bumelantów. Gra warta była przysło

Na dobre wyniki wsp6ł- wiowej świeczki, więc chęt 
zawodnictwa pracy wpły- lIlych nie zabrakło. ObOk 
nęły w dużym stopniu po_ renomowanych potentatów 
kaŻDe robowiązania produk przemysłu • maszynowego 
cyjne i społeczne. do teJ niecodziennej "gieł 

W wyniku ,podsumowa- dy" przystąpiły również 
nia wspóhawodnictwa pra- zakłady "Waltera". Repre
cy pierwsze mieJsce na zentację interesów fabryki 
szczeblu wydziałów produk powierzono inż. Stefanowi 
cyjnych zdobyła brygada Woźniakowi z Działu Gl. 
tow. Walczaka z N-l. Technologa. Wybór był tra 

We współzawodnictwie łny - inź. Woźniak wy-
międzywydziałowym I grał. Dziś, m6wiąc O' tym. 
miejsce zajął wydz. P-l, a uśmiecha się tajemniczo, 
za nim uplasował się: P-3, ale my wiemy. że sekret 
P-2, p-S. P-9 i P -5. polegał na przedstaWieniu 

We współzawodnictwie nieodpa'I'tych argument6w 
indywidualnym o tytuł naj no i oratorskich zdo,lnoś
lepszego ostrzarza wydzia- ciach ... Tak więc dewizy 
łów produkcyjnych zwycię zjednoczenia ms1azły się 
żyli: L. Wolański, W. Kło- niejako w naszej kieszeni. 
dziec i S. Kowalczyk pra- aczkolwiek nie od razu me 
cownicy w-łu P-6 oraz A. gły być wydatkowane na 
Sadowski, E. l\fordek i E. upatrzony cel. Po kHku la 
Gołąb z w-łu P-S. tach ~łuchego milczenia. 

Wypadki przy pracy -
to sprawy, które spędzają 
sen z powiek kierownic
twu zakładu i organizac
jom społeczno-politycznym. 
Jak wykazuje praktyka 
większość wypadków pow
staje - z winy pracowni
ków, którzy lekceważą so 
bie, bądź nie znają prze
pisów bhp. Biorąc powyż
sze pod uwagę, w listopa
dzie br. Rada Zakładowa 
zorganizowała konkurs na 
temat znajomości przepi_ 
sów bhp i ustawodawstwa 
pracy. W rozgrywkach mię 
dzywydziałowych wzięło u 
dział - 480 pracowników 
reprezentujących 26 Rad 
Oddziałowych. Następnie 
odbyły się eliminacje pół
finałowe, które wyłoniły 
sześciu finalistów. W rOze 
granym w dniu 26.11.br. fi 
nale najlepszymi okazali 

. Gratulujemy! . przyszła wreszcie oczeki-
Tadeusz Pryglel A. Sowa. wana wiadomość "Sprawa 

ką jest bhp. 

~~~"\.~"\.~ ~"\.~~~~~"\.~"\.~~"\.~~~~~"\.~~~~ 

U PROGU ZMIAN 

się: Ryszard Piechota z 

W stadium finalizacji 
znalazły się prace mające 
na celu przygotowanie na 
szego zakładu do przejścia 
na nowy system premio
wania. Określono już pod 
stawowe warunki i wska
źniki przyszłej działalnoś
ci, ustalono Obowiązujące 
zadania premiowe oraz nie 
zbędne do zrealizowania 

P-l, Bogdan Szlachetko z przedsięwzięcia natury te
P-5, Bolesław Szewczyk z chniczno - organizacyjnej. 
M-l, Zofia Tatarek z Szczegółowe wYJasme
DKT-I, Jerzy Wasilewski nia zostaną niebawem po
z P-3 i Teresa Ska wińska dane do wiadomości wszys 

tkich pracowników. 
z HH. Dlatego też pomijając tę 

WSZyscy uczestnicy kon- sferę zagadnień chciałbym 
zatrzymać się na bazie sta 

kursu o.trzymali nagrody nowiącej podstawę wspom 
rzeczowe, a trzech najlep- nianych opracowań. 

Gospodarska dyskusja 
DOKOIQCZENIE ZE STR. 1 

Wiele uwagi poświęcono sprawom bhp, trudnym 
warunkom pracy na niektórych wydziałach, ciasnota, 
brak powierzchni socjalnych na szatnie, umywalnie 
itp. 

W podejmowanej dyskusji uwypuklono rolę grup 
partyjnych w kształtowaniu procesów wychowawczych 
i dObrej atmosfery pracy. W procesie wychowawczym, 
zwłaszcza młodego pokolenia dominującą rolę odgry
wać powinna rodzina. Jej wpływ na kształtowanie 
postaw młodego człowieka i wpajanie mu szacunku 
do pracy fizycznej i człowieka pracy winien być do
minujący. 

Oprócz tych istotnych problemów, główną uwagę 
przywiązywano do spraw produkcyjnych. Organizacje 
partyjne w swym działaniu na bieżąco współpraco
wały przy realizacji nałożonych zadań, systematycznie 
analizując sytuację na poszczególn)Ceh odcinkach pra
cy. Efektem tego są poważne oszczędności oraz dobre 
wyniki ekonomiczne wydziałÓW produkcyjno-pomoc
niczych. 

Dyskusja w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
wykazała pełne poparcie dla polityki partii we wszyst
kich kierunkach. 
Dziś możemy już z pełnym przekonaniem powie

dzieć , że okres sprawozdawczo-wyborczy był okresem 
rzetelnej i owocnej racy, a zebrany bogaty i ciekawy 
materiał posłuży o opracowania jeszcze lepszych 
form działania oddziałowych organizacji partyjnych 
i ich najniższych ogniw - grup partyjnych. 

(AP) 

Jednym z najwazmeJ
szych wskaźników w pra
cy Komisji Zakładowej by 
ły wyniki wszechstron
nych i szczegółowych ana
liz sytuacji gospodarczej 
przedsiębiorstwa, które po 
zwaliły nie tylko ustalić 
newralgiczne punkty w co 
dziennej działalności lecz 
także opracować przedsię
wzięcia zapobiegawcze, któ 
rych realizacja wpłynie na 
podniesienie ogólnego stop 
nia gospodarności. 
Niebagatelną rolę odegra 

ły dotYChczasowe osiągnię 
cia techniczno-ekonomicz
ne oraz istniejące założe
nia długofalowego progra
i')u rozwojowego zakładu. 

J ednocz.eśnie stale m Iej 
sce w prowadzonych dys
kusjaCh zajmowały kon
kretne propozycje uregulo 
wania palących potrzeb "o 
cjalnych i kulturalno-oświ a 
towych załogi. 

Ponadto członkowie Ko
misji przeprowadzili cały 
szereg konsultacji z zakła 
dowymi organizacjami po
litycznymi, społecznymi i 
stowarzyszeniami proble
mowymi. 
P.odkreślenia wymę.ga 

również fakt praktycznego 
wykorzystania, przy osta-

tecznym modelowaniu sys 
temu, całego kapitału roz
wiązań i usprawnień nagro 
madzonych po VII i lIPIe 
num KC PZPR. 

Tak szeroki zakres za
gadnień i inicjatyw podję 
tych przez Komisję Zakła 
dową, pozwolił w opraco
wanym programie przej 
ścia na nowy system bodź 
c6w ekonomicznych, doko
nać. w możliwie optymal
ny sposób integracji tegoż 
systemu zarÓwno z cela
mi stawianymi przed przed 
siębiorstwem w nadchodzą 
cej 5-latce jak i z intere 
sami załogi. 

Okres przygotowawczy, 
co jest może prior yteto
wym warunkiem produk
cyjnego powodzenia w przy 
szłości, stał się czasem roz 
liczeń, oltazją do innego 
spojrzenia. na dotychczaso
we metody gospodarowa
nia. 

Ich poprawa przy równo 
czesnym zwiększeniu oso
bistego zaangażowania każ . 
dego pracownika przynie
sie z pewnością: przedsię 
biorstwu - maksymaliza
cję efektów, załodze 
wzrost zasobów material
nych. 

mgr Piotr Książka 

Młodą kadrę dla zakładu kształci Technikum 
MechaniCzne i Zasalinicza Szkoła Zawodowa. Na 
zdjęCiu uczeń podczas zajęć praktycznYCh w przy-

zakładowych warsztatach szkolnych. 

EFCO aktualna stop Może 
cie kupować stop ZPP 
stop ... " Od tego dnia w 
biurku inż. Woźniaka po
jawiła się nowa teczka o
patrzona kryptonimem: 
,,~fi'()O - realizacja". 

No, ale czas na wyjaś
nienia. Otóż skrót Eł'CO, 
to PQ prostu pierwsze li
tery angielskiej firmy pl O 
dukującej piece termiczne 
z atmosfex:ą regulowaną. 
Dodajmy za fachowcami 
- ostatni krzyk mod'y w 
świecie techniki. Mój ci
cerone inż. Wo~iak poka 
zuje zasady d~iałania tego 
urządzenia, buchającego od 
czasu do czasu błękitnymi 
językami ognia. 

- Mo~aż EFCO trwał 
dokładnie 7 tygodni - in 
formuje mnie p. Stefan. -
Prace nadzorowane były 
przez dwóch specjalistów 
angielskich. Przyznam o
twarcie, że były dni obfitu 
jące, nie tyle w momenty 
dramatyczne, co zaskaku
jące ... Anglików. 

I tu inż . Woźniak wspo 
mina awarię zegara w ze 
spole urządzeń elektronicz 
nych. Anglik doszedł do 
wniosku, że jedyną roz
sądną decyzją jest wysła
nie telegramu do Londy
nu z prośbą o natychmia 
stowe przysłanie części za 
miennej . Telegramu nie 
wysłano jednak, bo awa
rię usunął w pół godziny 
pracownik laboratorium e
nergetycznego p. Witold 
Róg - nawiasem mówiąc 
człowiek, któremu nic co 
ciekawsz.e nie jest obce. 
Inż. Woźniak mówi mi dziś 
z uśmiechem: "Szkoda. że 
pan nie widział wtedy 
zdziwionych min tych An 
glików! Byli zaszokowani ... 

Podobnych wypadków 
było więcej. Swoimi umie 
jętnościami zadziwili tak
że i inni nasi fachowcy, ot 
chOĆby tacy. jak Marian 
Szczepaniak (Elektr.>, Ma
rian Czachor (Rem.), czy 
Bogusław Gos (Hydraulicz 
ny). To była świetna wizy 
tówka naszych zdolności. 
Przejdźmy jednak do za 

sadniczego pytania. Do cze 
go służy EFCO? Wyczerpu 

Z montażu maszyn do pisania schodzą kole jne 
partie tych wyrobów. Załoga wydziału składa się 
w większości z młodych ludzi, którzy poznajq 

tajniki tej nowej produkcji. 

Konkurs rozstrzygnięW 
W dn. 20 listopada br. został rozstrzygnięty J{0][lJ\'1_ L.,,_ 

na plakat i gazetkę z okazji 53 rocznicy 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
złożona z organizator6w konkursu - KZ 
ZMS oraz Rady Zakładowej przyznała 
miejsca i nagrody: 

W kategorii gazetek I miejsce (nagroda 
aktówka) - Jan Orlik z DKT-2, II miejsce 
książkowa) - Leon Słoeki z TN, III miejsce 
da książkowa) - Regina Pabiańczyk z w-łu 

W kategorii plakatu I miejsce (nagroda -
aktówka) - Witold Kowalski z TK, II miejsce 
da książkowa) - Marek Kujawiak z w-łu 
miejsce (nagroda książkowa) - Wiesław N 
- T-l. 

Komisja konkursowa 
książkową EugeniUSZOWi 
gazetkę wyróżniającą się 

przyznała również 
Wójcickiemu z w-łu 
ciekawą kompozycją 

(JEKLO) 
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icz. się tylko 
onkr tne elekt y 

Jest to bardzo trudny 
problem, zwłaszcza jeżeli 
dotyczy on wyrubów prze 
znaczonych na rynki zagra 
niczne. Po szeregu konsul 
tacjach z ekonomistami. 
inżynierami i księgowymi, 
na plenarnym posiedzeniu 
KZ pncdstawiliśmy struk 
turę kosztów i wpływ, ja
ki na nią mają poszczegó] 
ne komól1ki gospodarcze i 
produkcyjne. Problem ten 
z kolei był tematem zebrań 
OOP, rad związkowych i 
robotniczych, za pośredni c 
twem których dotarliśmy 
z kosztami produkcji do ka 
żdego stanowiska pracy. 
W pierwszym okresie efe
ktem tej działalności byłO 
uzyskanie 40 mln zł obni
żki kosztów. Później, w dy 
skusji na ten temat zgło
szonych zostało 206 wnios 
ków, które w 1970 r. przy 
niosą zakładowi obniżkę 
kosztów produkcji w wyso 
kości 50 mln zł. 

eszcze O ocenach pracowniczych 

U'.":o:t\IC2ml'\lIE ZE STR. 1 
ekonomiczne. 

mClśtJlPllbl<em ten przedstawiony 
na onvartych zebra
partyjnych. Wpłynę
nich wiele cennych 

rs~~ujłl.&llosków, zmierzających 
generalnego poprawie
tego zagadnienia. 

na podstawie dys 
ków przyjęliś 
działania zmie 

likwidacji ano
wykonywania 

detali, zmia 
i technologii 

części, zwięk 
a reżimu technologicz 

pracowników, 
badania części 

m;arul~"Z kontrolę techniczną i· 
innych. 

610 mln zł. (!) Wzrosła rów 
nież produkcja wyrobów w 
grupie nowoczesności A. W 
grupie tcj w roku 1966 pro 
dukowaliśmy wyroby o 
wartości 19t mln zł, a w 
r. 1910 wyprodukujemy ich 
na sumę 820 mln. zł. 

Poważne wyniki osiąg
nęliśmy także na odcinku 
walki z brakami. W 1966 r. 
braki wynosiły 36 mln. zł., 
a za 9 miesięcy br wynoszą 
one ... 12,6 mln. zł. Do osiąg 
nięć tych w dużym stopniu 
przyczynił się rozwinięty w 
zakładzie ruch samokont
roli. Systemem tym pracu
je obecnie 1.624 pracowni
ków. Rozwinięcie ruchu sa 
mokontroli ma kapitalne 
znaczenie również w zmniej 
szaniu Dz. Kontroli Tech
nicznej i zatrudnianiu SPQ
rej ilości ludzi pracujących 
w tym dziale bezpośrednio 
w produkcji. 

na su- - A jak wyglądał pro-
zł. W br. wy- blem obniżki kosztów pro 
ich na sumę dukcji? 

a 
liczbach 

organizacja partyjna w naszych zakładach 
2121 członków i kandydatów skupionych w 38 
i 142 grupach partyjnych. 

okresie minionej kadencji przyjęto w poczet 
tów 416 osób, w tym 383 robotników. 

organizacja partyjna zrzesza w swoich 
222 kObiety. 

członków ZMS zatrudnionych w naszych zakła
poszczycić się posiadaniem legitymacji 

organizacja partyjna pOWiększyła się w mi
kadencji o 261 osób, w tym 108 robotników. 

roku 1948 wstąpiło w szeregi partii 461 pracow
. Od 1954-1958 r. - 969, a w roku 1970 - 265 

liczniejszą grupę - 32,8 l/o stanowią członkowie 
w wieku 30 - 39 lat. 

członków walterowskiej organizacji partyjnej 
Podstawowe wykształcenie, 20% - średnie, a 5% 

OOP mają wydziały. P-l, P-2, oraz 

pierwszy funkcję I sekretarzy OOP powie
w zakończonej kampanii sprawozdawczo-wy-

11 towarzyszom. 
(AP) 

Jak cię 
Od dłuższego już czasu 

staramy się wprowadzać w 
naszym zakładzie jak naj 
nowocześniejsze metody o
ceny pracowników. Obec
nie nie wystarczają już po 
bieżne informacje o praco 
wniku. a opinia, jaką wy 
daje sam przełożony jest 
zwykle subiektywna. Za
sób informacji o pracowm 
kach powinien być szeroki 
- uwzględniający psychi
kę człowieka, jego umlejęt 
ności współżycia z ludźmi 
i umiejętności zawodowe. 

Dlatego też coraz częś
ciej w dużych zakładach 
wprowadza się komisyjne 
oceny pracowników na spe 

- Trzeba więc przyznać, cjalnie sporządzonych for
że działalność organizacji mularzach. 
partyjnej w minionej ka- Doceniając wagę spra
dencji była niezwykle 0- wiedliwej oceny pracowni
wocna, co wyraża się choć 
by w przytoczonych wyżej ków w naszym zakładzie 
efektach. wprowadza się również no 

Oczywiście, w każdej wy system oceniania. W 
pracy liczą się tylko efe- IV kwartale 1970 r. doko
kty. Ale najważniejszym nana została ocena praco
jest to, że w wyniku naszej wników z dwóch wydzia
pracy udało się nam zmie łów produkcyjnych i tech 
nić sposób myślenia zarów nicznego. W 1971 roku przy 
no kierownictwa wydzia- stąpi się do ocen pracowni 
łów jak i większości za- ków wszystkich wydziałów 
łogi. Przemiany w sposo- przedsiębiorstwa. 
bie myślenia załogi, w któ Dysponujemy pięcioma 
rym przewija się nie tyl wzorami arkuszy oceny 
ko wykonanie zadań pro- pracownika. Są to: arkusz 
dukcyjnych, ale również ra oceny pracownika umysło
chunek jakim kosztem zo I wego, arkusz oceny praco
staną one wykonane - są wnika fizycznego, arkusz 
najważniejszym osiągnię- oceny l{adry kierowniczej, 
ciem organizacji politycz- arkusz oceny stażystów -
no-społecznych w "Walte- prac. umysłowych, arkusz 
rze". oceny stażystów - prac. 

- Dziękujemy za rozmo fizycznych. 
wę i życzymy owocnych o Arkusze te uwzględnia
brad oraz dalszych osiąg- ją dane osobowe pracowni 
nięć w przyszłej kadencji. ków, i~h wykształcenie i 

(rozm. J. Rybczyński) kwalifikacje, staż pracy w 
~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~ 

LU Oli E l lllS!] r~ 
JANINA JASTRZĘBSKA 

to jedyna kobieta sekretarz 
OOP w naszym zakładzie. 
Zatrudnienie w "Walterze" 
znalazła w 1947 r., począt
kowo w kontroli technicz
nej, później w kontroli cza 
su pracy przy obróbce me
chanicznej. , 

Mgr MARIAN KĘPCZY~ 
SKI jest młodym pracow
nikiem "Waltera". Pracę 
rozpoczął w styczniu 1969 r. 
po ukończeniu studiów 
wyższych. 
Począ tkowo przez okres 

3 miesięcy pracował w Za
kładach Jedwabniczych w 
Turku. Z chwilą refundo
wania stypendium przez 
nasz zakład znalazł zatrud
nienie w Dz. Planowania i 
Przygotowania Produkcj i 
przy Gosp. Narzędziowej. 

Pomimo młodego wieku 
już w okresie studiów dał 
się poznać jako wszech
stronny aktywista społecz
ny. Pracował w Zarządzie 
Uczelnianym ZMS jako 

Ytelni cy piszą ' Już z chwilą rozpoczęcia 
gracy dala się poznać jako 
aktywna działaczka spolecz Proszę mi wierzyć Redakcjo, 

że każda maszynistka dbająca 
o estetykę wychodzących 

pism z jej rąk, zmuszona jest 
wytrzeć ręce po nalozeniu 
kalki, ponieważ tusz odbity 
na palcach przenosi na blaJy 
papier - przez zapomnienie 
wycieram o sukienkę· 

Zwracam się do Ciebie nie 
tylko w swojej sprawie, leCZ 
w Imieniu wszystkich maszy
nistek biurowych pracujących 
w naszym zakładzie. 

na. W latach 1952-54 peł
nila funkcję przewodniczą
cej Komisji Kobiecej przy 
Radzie Zakładowej. Od 
1954 r do chwili obecnej 
pracuje na odlewni precy
zyjnej. 

Do organizacji partyjnej 
wstąpiła w 1948 r. Funkc~ę 
sekretarza OOP sprawuje 
już od 12 lat. O darzonym 
ją zaufaniu świadczy fakt, 
że została wybrana do ko
misji rewizyjnej przy KZ 

prac. Dz. Gl. Technologa PZPR. .. . 
TERESA GIERGIEL Ambitna, pelna energu I 

Od Redakcji 

inicjatywy. Przez cały cza~ 
swojej pracy zawodowej 
żywo wspÓłpracuje z Ko
misją Kobiecą· 

Postulaty naszej Czy- Za dzialalność społeczną 
telniczki uważamy za słusz- otrzymała srebrną odznakę 
ne. ZZM. 

przeWOdniczący komisji 
kult.-propagandowej. Przez 
kilka lat prowadził stu
dencki ośrodek dyskusyjny. 
Ponadto był redaktorem 
naczelnym dwutygodnika 
"Merkury" wydawanego na 
terenie uczelni. Do organi
zacji partyjnej wstąpił w 
1968 r. W ubiegłej kadencji 
pełnił obowiązki członka 
egzekutywy wydZiałowej. 
W ostatnich wyborach po
wierzono mu funkcję sek
retarza OOP. 

be. 

idzą, tak cię piszą 
zakładzie, kary i nagrody 
oraz zestaw punktowanych 
ocen, dObranych w zależ
ności od rodzaju pracy -
fizycznej, umysłowej, na 
stanowisku kierowniczym 
itp. 

Oceny przeprowadzane 
są przez Komisje, w skład 
których wchodzą przedsta
wiciele kierownictwa wy
działu, bezpośredni pIlzeJO 
żony oceniającego i przesl 
stawiciele organizacji spo
łeczno-politycznych. Komi
sje otrzymują szczegóło
we instrukcje wg. których 
mają przeprowadzać oce
ny. Oceny są jawne, mó
wiąc inaczej po zakończe 
niu prac komisja ma obo
wiązek przedstawić ich wy 
nik ocenianemu pracowni
kowi. Oceny stosowane są 
cyklicznie w odstępach ro 
cznych. Przez stosowanie 
ocen w ustalonych odstę
pach czasowych istnieje 
możliwość porównywania 
podnoszenia kwalifikaCji , 
lub ich obniżania, przez 
poszczególnych pracowni-

Oceny mają duży wpływ 
na samopoczucia pracowni 
ków, którzy zaczynają od 
czuwać zainteresowanie 
przełożonYCh ich pracą. Z 
drugiej strony - kiero
wnictwo ma możność wy
eliminowania pracowników 
nieodpowiednich z pew
nych stanowisk produkcyj 
nych, bądź administracyj
nych. 

Okresowe oceny praco
wników są pomocne rów
nieź w przygotowaniu re
zerwowej kadry kierowni
czej. ustalają stopień przy 
datności każdego pracowni 
ka dla ~akładu. Dzięki oce 
nom sprawiedliwy i uza
sadniony stanie się rozdział 
awansów i lIlagród. a tak
że listów pochwalnych i 
gratulacyjnych. 

Oceny pracowniCze mają 
także jeszcze jedno ważne 
znaczenie: wykazują braki 
w kwalifikacjach pracowni 
kÓw, co powinno zmobilizo 
wać ich do uzupełnienia 
fachowego wykształcenia. 

ków. (E. Gerlach) 
,~,~~ ~~~~~~~~~~ 

Dział Kadr informuje 

Komu nagrodę? 
W dzisiejszym numerze 

"Zycia" rozpoczynamy dru
kować cyklu artyku
łów, wyjaśniających zasady 
przyznawania i wypłacania 
nagrÓd jubileuszowych. 
Chodzi nam głównie o u
dzielenie wszystkim zainte 
resowanym możliwie naj
bardziej wyczerpującej in
formacji dotyczącej termi
nów i sposobów zgłaszania 
wniosków nagrodowych. 
Otóż nagrody jubileuszo

we wypłacane są w prze
myśle metalowym na pod
stawie załącznika Nr 8 do 
Układu Zbiorowego Pracy, 
późniejszych wyjaśnień Za 
rządu Głównego ZZ Meta
lowców, Komitetu Płacy i 
Pracy oraz Orzeczeń Sądu 
N ajwyższego, za przepraco 
wanie nienagannie 25-ciu, 
35-<:iu i 40-tu lat w jednym 
zakładzie lub zawodzie, 
przy zachowaniu ciągłości 
pracy tak, jak do urlopu 
wypoczynkowego. 

Nagrody przyznawane są 
trzy razy do roku, tj. z 
okazji święta l-go Maja, 
22 Lipca i Rocznicy Rewo
lucji Październikowej. 
Decyzję o przyznaniu na

gród podejmuje Dyrektor 
Zakładu i Przewodniczący 
Rady Zakładowej , po u
przednim zaopiniowaniu 
wniosku przez Komisję i 
Radcę Prawnego. 

Wraz z nagrOdą przyzna
wane są pracownikom dy
plomy honorowe, świadczą 
ce o nienagannej i długo
letniej pracy. 
Wysokość nagród jubileu 

szowych przedstawia się 
następująco: 

za przepracowanie 25-1at -
0,75 miesięcznego zarObku 
brutto wyliczonego na podsta
wie przeciętnej z 3-cQ miesię

cy. 

za przepracowanie 35 lat -
1,5 zarobku wyUczonego jaJt 
wyżej. 

za przepracowanie 40 lat 
dwukrotny zarobek miesięcz

ny wyUczony na tych samych 
zasadach. 

Starania o przyznanie na
grody jubileuszowej najeży czy 
nić w następujących termi-
nach: 

w miesiącu 

w marcu - na dzień l [aja 
w czerwcu - na dzień 22 

Lipca 

we wrz śnlu - na Rocznicę 
ReWOlucji 

Pracownik, który posia
da przepracowone niena
gannie 25, 35 i 40 lat z za
chowaniem ciągłości pracy, 
winien w tych terminach 
zgłosić się do Sekcji Oso
bowej Działu Szkolenia Za 
wodowego i Kadr (pokój 
39), z odpowiednimi za
świadczeniami stwierdzają
cymi okresy zatrudnienia i 
sposób rozwiązania w sto
sunku pracy. Pracownicy, 
którzy starają się o nagro
d za 25-lecie pracy i są 

udnieni w zakładzie 
przerwy po wyzwole

iu, tj. po 17 stycznia 1945 
roku, nie muszą dostarczać 
żadnych dokumentów. 

Pracownicy, którzy sta
rają się o przyznanie nagro 
dy za pracę w jednym za
wodzie obowiązani są do
starczyć potrzebne doku
menty tj. świadectwo 
pracy. 

Do okresu pracy, wyma
ganego do uzyskania na
grody za· za się - pod 
warunkiem zachowanIa 
CiągłOŚCl pracy - wyłącz
nie okresy zatrudnienia w 
tych zakładach, które zgod 
nie z Układami Zbiorowy
mi Pracy wypłacają swoim 
pracownikom nagrody jubi 
leuszowe. 

Zgodnie z wyjaśnieniem 
Zarządu Głównego ZZ Meta 
lowców, do okresu tego nie 
wlicza się: pracy w Admi
nistracji (z wyjątkiem Pre
zydiów Rad NarodOWYCh), 
w budownictwie, M.O., 
P.K.P., Spółdzielczości pra 
cy (z wyjątkiem byłej Spół 
dzielni Handlowej i Spół
dzielni Spożywców "Spo
łem") oraz wszystkich za
kładach prywatnych. 

Przy ustalaniu ciągłości 
pracy w tym samym zawo
dzie nie mają wpływu zmia 
ny miejsca zatrudnienia, 
pod warunkiem, że byłO 
ono oparte na umowie o 
pracę, przerwy w zatrud
nieniu nie były dłuższe niż 
3 miesiące, a przejście z 
jednego zakładu pracy do 
drugiego nie nastąpiło z 
winy pracownika, względ
nie na skutek wypowiedze 
nia dokonanego przez pra
cownika. 

(Z. Spólny) 
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szansy 
Tego spotkania 

wali sympatycy sPOTtu 
z olbrzymim niepokojem. 
Od jego wyniku zależały 
bowiem dalsze losy na
szych pięściarzy. Porażka 
była .ównoznaczna z po
żegnaniem II ligi'. Zwy
cięstwo lub remis prolego
wały ligowy byt. Prze
ciwnik "Broni" - "Unia" 
Oświęcim, mimo teoretycz
nie słabszej klasy walczył 
bardzo ambitnie. Nasi 
chłopcy stanęli jednak na 
wysokości zadani'a wyko
rzystując w pełni ostatnią 
szansę i zwyciężyli 14:6. 

A więc victoria! Mimo 
wielu m-udności il losowego 
fatum. 
Gratulując bokserom zo

baczymy raz jeszcze ich 
ostatni występ w reporter
skim obiektywie. 

Stanisław 
(z prawej) może być za 
dowolony ze swej forn;t'll. 
W bieżącym roku poprawił 
kondycję i technikę sta
jąc się jednym z silniej-
szych punktów drużyny. 

4:0 
Henryk Nowak tym razem 
_ nie miał przeciwnika. 

4:2 

Nie sprostał zadaniu 
Andrzej Gawor. Jego prze
ciwnik - Furman udo
wodnił, że młodość bierze 
często górę nad rutyną . 

6:2 

Podobnie jak w Oświęcimiu 
rów!Łież na własnym ringtl 
Zdzlsław Neska (z lewej) 
okazał się lepszy od M 0-
runia. Za chwilę po akcji 

Pozory mylą 

Budynek pod kasztanowcami 
~szego pięściarza sędzia 
rmgowy przerwie pojedy
n~k ogłaszając jego zwy
CIęstwo na skutek przewagi. 

8:2 

To była · jedna z najlep
szych walk. Leszek Orze
~howski (z prawej) pokonał 
JednogłC?śnie najlepszego 
zawodmka "Unii" Głodka. 

10:2 
Wielkie serce do walki 
i znakomite przygotowanie 
zademonstrował "radomski 
Trela" - Zdzisław Chy
dziński (z prawej) w spot
kaniu z atletycznie zbudo
wanym Zurkiem. Niestety 
sędzia ringowy dopatrzył 
SIę rzekomo nie czystych 
ciosów zadawanych przez 
nasi!ego . zawodnika, .ogła
szaJąc Jego dyskwalIfika

cję w III rundzie. 

Budynek jest mały, nie
pozorny. Coś pośredniego 
między magazynem, a lep
szym barakiem. Jeszcze do 
n~eda.wna mieściła się w 
mm Jedna z sal szkolnych. 
~bi~t o którym mowa są
sladuJe bowiem z przyza
kładowym technikum to 
zaś nigdy nie narzekał~ na 
nadmiar powierzchni sal 
wykładowych. 

Przycupnął więc mały bu 
d~neczek obok swojego 
plętrowego kolegi i czekał 
na ostateczne przeznacze
nie. Któregoś dnia przed 
rokiem ktoś zadecydował: 
- urządzimy szkolną świet 
licę. I urządzono. Właśnie 
tam, bliżej rosnących przy 
ul. Z2-lipca kasztanów w 
parterowym budynec~u 
gdzie wkuwano dotychcza~ 
matematyczne twierdzenia 
i studiowano twórczość pol s 
kich Wlies~zów... $wietlica 
rozpoczęła dzi'ałalność ... 

Każdego, kto otwiera 
drzwi budynku musi zaska 
kiwać wygląd wnętrza. Jak 
że inny od zewnętrznych 
wyobrażeń. Obszerna sala 
miękkie foteliki, stoły, ma~ 
ła estrada z instrumentami 
muzycznymi, w oknach 
czyste firanki. Ciepło i przy 
tulnie. Musiałem źle ukry_ 
wać swoje miłe rozczaro
wanie, skoro sympatyczna 
kierowniczka obiektu, a 
jednocześnie nauczycielka 

tekst A. M. technikll1!l p. Elżbieta Ros-
Andrzej Piotrowski (z pra- kowińska tuż po przywita-
wej) zwyciężył Haręźlaka Zdjęcia A. Zuchowski niu zagadnęła: 
demonstrując dobrą kon- ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~ 
dycję i... wciąż jeszcze zbyt 
słabe opanowanie nerwowe. 

r12:2 

Włodzimierz Okrutny (z le
wej) stoczył bardzo dobry 
pojedynek z Masztelarzem 
udawadniając, że jest peł
nowartościowym następcą 

PopiOłka w wadze 
lekkośredniej. 

12:4 

Przykra niespodzianka. 
Najmocniejszy punkt zes 
połu - Edward Skoczew
ski nie może sobie dać rady 
w pierwszym starciu z Ja
nowiczem. Po widocznym 
na zdjęciu zwarciu zawod
nik gości dozna kontuzji 
łuku brwiowego, a sędzia 
ogłasza jego zwycięstwo 

stosunkiem głosów 2: 1. 

14:4 
Nie było niespodzianki 

w wadze pÓłciężkiej, która 
nie wiele ponad 

trzy minuty. Na początku 

Piłkarze ró'Wnież 
nie zaw-iedli 

Bardzo dobrze spisali się nasi piłkarze w ostatnim 
meczu o mistrzostwo III ligi wygrywając ze "stalą " 
Stalowa Wola 2: O (O : O>. 

Co pra~da owe pozytywne stwierdzenie odnosi się 
w zasadZIe. do ~Y!liku, a nie reprezentowanego stylu 
gry, tym me mmeJ naszym chłopcom należą się słowa 
pochwały. W zakończonej jesiennej rundzie roz<1rywek 
zad~l!10nstrowali bowiem formę, która mote już 
CZęSClOWO zadawalać licznych sympatyków piłkarskich 
w Radomiu. Inaczej mówiąc widoczny jest wyraźny 
postęp w wyszkoleniu, s~anowiący efekt . właściwej 
:"spólpracy dobrego, ambltnego szkoleniowca, jakim 
Jest .mew~tpl~wie nieda~no pozyskany przez klub mgr 
Paplewskl z Jego podoplecznymi. 
Należy przypuszczać, że przy dobrze przepracowa

~ym okresie zimowym i dalszej stabilizacji formy jest 
Jeszcz!,! s~nsa na skuteczny, wiosenny atak. Czy na 
pozycJę l1dera? .. Chociaż dzieli od niego nasz zespół 
tylko 4 pkt., powiedzmy inaczej - na pozycję ścisłej 
czołówki tabeli. 

A zatem do wiosny, do zobaczenia znów na stadio
nie przy ul. Narutowicza! 

(AP) 

~~~~~~~,~~~,~ 

Humor 

f.~_ 

- . Pan się dziwi? Wie
rzę. Mnie też się kiedyś 
wydawało. że pojęcie świet 
licy związane jest nieroz
łącznie z kilkoma popla
mionymi atramentem sto
łami i Skrzypiącymi od sta 
rości krzesłami. Ale to by
ło dawno, chyba w tych 
czasach, kiedy sami byliś
my jeszcze uczniami. Dziś 
świetlica wygląda inaczej, 
podobnie jak inne są stos o 
wane formy pracy. 

I tu rozpoczęła się opo
wieść o pierwszych sukce
sach. Tych organizacyjnych 
i pedagogicznych. . Prof. 
Roskowińska z nieukrywa
nym zadowoleniem mówi
ła o widocznych postępach 
w nauce tych, co to kie_ 
dyś dojeżdżając do szkOły 
pisali wypracowania w po
czekalni dworców kolejo
wych, sygnalizowała dobrą 
pracę nowopowstałych ze
społów: baletowego i mu
zycz:nego, demonstrowala z 
dumą wykonane przez ucz
niów albumy poświęcone 
życiu polskich poetów i pi
sarzy (cóż za wspania e bo 
gactwo !treści i znakomite 
opracowanie "'plastyczne>. 

Ale chyba z największym 
uzmaniem wyrażała się kie 
rowniczka świetlicy o ist
niejących kółkach przyja
ciół teatru. Zrzeszona w 
nim młodzież nie opuszcza 
żadnej premiery teatralnej, 
dyskutując później zawzię
cie na temat jej artystycz
no-wychowawczych walo
rów. 

- Bo widzi Pan, im -
młodzieży - jest to wyją t
kowo potrzebne - powie
działa na zakończenie mo
jej wiiyty. Nie jest dla ni
kogo tajemnicą, że ucznio
wie naszej szkoły i w ogó
le wszystkich .,zawodówek" 
stanowią element szczegól
nie mało wyrObiony pod 
względem kulturalnym. Zda 
rza się. bardzo często, że 
na egzaminach wstępnych 
kandydat do zajęcia miejs
ca w szkolnej ławie, wie 
np. doskonale kto to jest 
Lubański, a nie zna zu
pełnie nazwiska... Kocha
nowski. Pan się uśmiecha? 
To niestety prawda ... 

A zatem musi być 
świetlica nie tylko 
cem odrabiania 
również płaszczyzną 
kultury przez duże , K" 
ludzi, którym była 'ona 
tej pory bardzo obca. 
Opuszczając teren 

spojrzałem raz 
tak na pożegnan 
ły budyneczek. 
strukcją, a potęż,ny 
wanymi weń ambicjami. 

Wspomnienia 
nie są 
a po prostu 
storią, tych jed 
rymi dowodził. 
niewątpliwie wzbudzi 
kie zainteresowanie. 

T O był uroczysty dzień 

Trenerzy lllają 
'" ięto 

• s"\\ o e 
"Dlaczego zawód trenerski jest tak 

Chyba przede wszystkim dlatego że 
dzieżą uCzy się ją nie tylko 
także kształci charaktery. Na 
młodzi ludzie odkrywają podstawową pr 
że o sukcesie decyduje przede wszystkim 
i praca" (mgr Zygmunt zelest). 

Po raz pierwszy w b. r. trud w kształtowaniu 
obchodziliśmy uroczyście rakterów i sprawności 
w całym kraju Dzień Tre- zycznej młodzieży. 
nera. Szczególnie okazale 
wypadło to święto w Ra
domiu. Na specjalnie zor
ganizowanym kameralnym 
spotkaniu przedstawicieli 
kierownictwa partyjno-ad
ministracyjnego miasta z 
kadrą trenersko-instruktor 
ską obecna była bowiem 
delegacja "Przeglądu Spor
towego" - inicjatora ob
chodów Dnia Trenera .. 
Miło nam donieść że w 

spotkaniu wzięła ud~iał 11-
osobowa grupa szkoleniow
ców sportowych z naszego 
klubu. Wszyscy oni, pedob 
nie jak i pozostali trenerzy 
i instruktorzy otrzymali 
efektownie wykonane listy 
pochwalne. 
Był to więc dzień, jakie

.. ZycIe ZałogI" 

Samorządu Robotniczego 
Metalowych Im. gen. .. 
ra" w Radomiu. K .. ,~a~UJ~ 

leglum w składzie: 

go jeszcze nie byłO. Dzień Zamówienie Nr 2797 
szczerego uznania za często 
jeszcze nie dostrzegany 
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